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W i a d o m o ś c i  K. r a j  o w b.

S a n k t-P e te rsb u rg  d n ia  20 styczn ia .
D. 20 t. u», weszły do luteyszey stolicy p ó ł­

k i  Leyb  G w ardy i  P recb ra /eń sk i  i M oskiewski, o- 
raz i  brygada ar ty l le ry i .  N.  C s s a u z  J e c o m o ś ć , w  
towarzystwie J .  K . W .  Xiążęcia udiberta P r u ­
skiego , i licznego o rszaku , w którym znaydowa­
li się także Posłowie Francuzki* Austryacki,Duński 
i Hannow erski, raczył wyiechać na spotkanie po­
w raca lących ześw ietney  w ypraw y  u O ł o w n i k ó vv. 
Poźniey nieco N. C e s a r z o w a  J e t m p ś ć  uszczęśli- 
w iła  ich swoiem przybyciem. Na prospekcie Obu­
c h o w e  kim woyska te przeciągały przed N. P a n e m .

1). 25 weszła tu 2ga brygada ar ty llery i  i szwa­
dron pionierów konnych. (# •  1.)

TJkaz N a y u y z s z y  dn ia  8 styczn ia  do R zą d zą ­
cego Senatu .

P ragnąc podać włościanom skarbowym no­
we sposoby do udoskonalenia wieyskiego gospo­
darstw a i powiększeniia przemysłu, przez ustano­
wienie na trwalszych zasadach porządku użytko­
wania 'z ziemi do gromad należąeey, uznaliśmy za 
dobre, postanowić w tym  celu następujące p r a ­
widła, przez M inistra  Skarbu podane, a przez R a ­
dę Państw a przeyrzane:

1. Dozwolić włościanom na ziemiach gm in­
nych , dla wsi wydzielonych, zakładać ogrody owo­
cowe i winogradowe , gaie m orwowe, rozsadniki 
różnych drzew  le ś n y c h , ogrody dla roślin fa r-  
b iersk ich , szczeci sukienniczey i tym podobnie, bez 
źadney opłaty  do skarbu  lub gminy; a z opłatą, 
© k tó rey  powiedziano u iż e y , urządzać rozmaite 
zakłady, wszelkie m łyny, fab ryk i  i t. d. i nie ty l ­
ko nie czynić im zadney w tern trudności, ale zo­
stawić im na wzaiemney z gromadami gminnemi 
ugodzie, korzystanie z ziem wydzielonych, w po- 
tomnern lub czasowem w ła d a n iu , zaprowadzając 
na nich wspomnione zakłady, fabryk i i t. d. bez 
uszczuplenia ty lko  wydzia łu , k tóregokolwiek z 
włościan, i z Lem, żeby na każdy przedmiot prze­
m ysłu , albo na każdy zakład nie więcey było w y- 
dzielanem, iak od iedney do trzech dziesięcin, sto­
sownie do obszerności ziem gm innych.

2. Na rzeczywiste zaprowadzenie podobnych 
zakładów przeznaczyć te rm in  i wyrażać go we 
wzaiemney ugodzie,pod obaw ą zwrotu wydzieloney 
ziemi do pierwszego stanu, ieżeli zakład albo fa ­
b ry k a  nie będą zaprowadzone w czasie, ugodą o- 
znaczonym.

3. U trzym yw ać zakład w należytym porząd­
ku , i do te^o zobowiązać założyciela w zaw&rtey 
ugodzie ; gdyby zaś takow y zakład przyszedł do 
upadku  przez niedbalstwo lub nieostrożność, ale 
n ie  przez widoczne nieszczęście, którego założy­
ciel nie mógł o d w ró c ić , wtenczas y.a wspólnym 
w yrok iem  M arszałka powiatowego szlacheckiego, 
Członka Izby Skarbow ey1 i G łow y gmirfy naybliż- 
szey włości, założyciel traci prawo posiadania w y­
dzielonego mu udziału ziemi, tym zaś, k tórzy nie 
przestają na ich w yroku, dozwala się zanieść 
prośbę do Izby  Sbarbowey i Cywilnego G u b e r­
natora, k tórzy  ze swoią opinią przedstawią o tem 
M inistrow i Skarbu.

4. Założyciele zakładów i ich  sukcessorowie, 
użytkuiąc  na zawsze lub czasowie z gmiuney ziemi, 
są obowiązani p łacić  oznaczony przez wzaiemną 
między nimi a gminą ugodę, i po tw ierdzony przez

Izbę Skałową czynsz (opłatę za naiero) w ty ch  
terminach iakie za wspólną ugodą będą postano­
wione, sttiowme do obszerności i dobroci ziemi 
na czynsz oddaney, z k tórego połowa pow inna 
wchodzić do Skarbu, a druga na rzecz grom ady 
gminney.

5. Samo z siebie wypada, że przy  urządze­
niu zakładów, działających za pomocą wody lub 
ognia, koniecznie iest potrzebne ścisłe przestrzega­
nie, żeby te nie mogły zatapiać gruntów  sąsiedz­
k ich  i nie zagrażały wsiom niebezpieczeństwem po­
żaru.

6. Jeżeli dtarbowy włościanin zechce zapro­
wadzić fabrykę lub zakład, gdzie woda i ogień 
nie działają, w ędy dozwala się wyznaczać po trze­
bne mieysce ja wspólną ugodą naw et w  samey 
wsi. , .

rj. Nie przeszkadzać skarbow ym  w łościa­
nom zaprowslzać na gminnych ziemiach, za o- 
p ła tą  na povyższey osnowie czynszu lub i  bez 
tey  pow innośi,  łom y kamieni i dobywanie torfu, 
m arglu  i  wszelkich innych rzeczy kopalnych , 
oprócz soli, metallow i innych ar tyku łów , wym a- 
gaiących sztucznego processu górniczego, wzglę- 
dem których trzymać się p raw ideł teraz  exyslu-# 
iących.

8. Jeżeli kto ze skarbowych włościan zechce 
osuszyć błota lub  wyrobić i ulepszyć ziemię n ie­
użyteczną, z którey gromada nie ma żadnego albo 
bardzo mały pożytek , temu daw ać w yłączne 
praw o na użytkowanie z tey nieużyteczney ziemi 
za wspólną umową z gm inną gromadą, na  ile la t  
za zgodą zobopolną postanowią.

q. W ydzia ł  ziemi w e w szystkich w yźey o- 
znaczomch przypadkach robić  z a r ty k u łó w  nie- 
podlegaących sporowi za p raw nem i gminnemi 
wyrokani, decyzyą Izb  Skarbow ych  i po tw ier­
dzeniem Cywilnego G u b e rn a to ra ,  za wydaniem 
od Izby Skarbow ey na takowe wydzielone m iey­
sce podłig w yroku gminy i wzaiemney między 
włościanirem a gromadą gminną ugody, p ra w n e ­
go świadeiłwa na trzyrub iow ym  herbow ym  pa­
pierze. Gdyby zaś gromada nie zgadzała się na 
wydział irieysca, wtenczas na zaniesioną o to sk a r ­
gę Izba SU rbowa pow inna weyść w rozpoznanie 
przyczyn, dla k tó ry ch  gromada odmawia proszą­
cemu, i opinią przedstawić Cyw ilnem u G uberna­
torowi, k.óry, ieżeli przyczyny odmówienia znay- 
d?ie gru itow nem i , natenczas proszący  ̂t rac i iuz 
praw o dalszego domagania się; w przeciwnym  zaś 
razie, gdy iego prośba uznana zostanie zasługu­
jącą na uwagę, wtenczas, nie przywodząc do sku t­
ku postanowienia Izby lub swego wniosku, całą 
sprawę ze swoią opinią oddaie do dalszey rozw a­
gi M inistrowi Skarbu. T ak  im że sposobem postę­
pować w zdarzeniu skarg na odmówienie w ydzia­
łu dla osuszenia i ulepszenia b ło tn istych  i nieuży­
tecznych mieysc,tudzież i w  takich  okolicznościach, 
gdyby na każdy, iakiego bądź rodzaiu, zakład po­
trzeba było więcey trzech dziesięcin ziemi i p roś­
ba skarbowego włościanina uznaną została zasłu- 
guiącą na uwagę.

io. Zachowuie się dla włościan skarbow ych  
i ich  sukcessorów, tak  w s tan ie  włościańskim, ia- 
ko też i po przeyściu ich do innego stanu, p raw o  
korzystania bez przeszkody z wydzieloney ziemi 
i urządzonych na niey zakładów, postępuiącey na 
powyższey zasadzie we w ładanie potomne lub cza­
sowe, i przekazywania p raw nym  sposobem na wa-
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runkach przyiętych tak skarbowyn włością mm, 
jako tez i prywatnym osobom wszyetich wolnych 
etanów.

i i .  Dla skuteczniejszego rozp:estrzenienia 
przemysł* i gospodarstwa wieyskieg, dozwala się 
gromadom gminnym, za prawnemi giinnemi wy­
rokami, ustępować pod różne zakdy ziemi na 
potomność lub czasowie lub za opłatązynszu (któ­
rego połowa także wchodzi do skabu) nie tylko 
osobom prywatnym wszelkich wojych stanów, 
a le i  cudzoziemcom, mai^cym podługietaw prawo 
na zaprowadzenie fabryk lub zakłado, z tern ie- 
dnakże, żeby przy rówoey ugodzie gromadą na 
wydział ziemi, dawać pierwszeńśtwokarbowemu 
włościaninowi, przed osobą prywatną rolnego sta­
nu, osobie wolnego stanu przed cudzoziemcem, wło­
ścianinowi tey włości, którey ziemia ustępuie się, 
przed włościaninem z inney włości.

І2* Ustąpienie ziemi osobom wolnego stanu i 
cudzoziemcom pod zakłady, czynić za ugodą z gmin­
ną gromadą, za zgodą Izby Skarbowej i Cywilne­
go Gubernatora i za potwierdzeniem Ministra Skar­
bu. A co się tycze oddania w czyaszową dzierżawą 
gminnych artykułów czynsiowyth na lermina nie 
dłuższe nad lat dwanaście, ugody o to przywodzić 
do skutku na mocy exystuiącycb istaw.

i 5 . Gdyby Izba Skarbowa osądziła pożytecz- 
iićm, zaprowadzić na ziemi gminneyiakikolwiek za­
kład na rzecz skarbu bez ścieśnieńa jednakowoż 
4vłościan, wtedy obowiązana iest przedstawić o tem 
do uwagi Ministra Skarbu. Podobni,!, kiedy i gro­
mada gminna znaydzie dla siebie konystnem zapro­
wadzić swoim kosztem zakład z liczbjwyżey pomie- 
ńionych, wtedy Itba Skarbowa daie за to pozwole­
nie, a w razie odmówienia gromadzie przedstawia i  
wyłożeniem przyczyn do decyżyi Ministra Skarbu.

14 . W  zdarzeniu niewypełnienia przez wło­
ścian skarbowych albo ludzi prywatnych zawar­
te j  między nimi ugody , na mocy którey oddane 
im zostały do użytku miejsca na ziemi gmioney, 
(fozbiór takowych Spraw czynić podług praw o- 
góiriych o naruszeniu kontraktów, w sądach powia­
towych porządkiem appellacyynym-

15. Prawideł tych nie rozciągać na obwody 
Zakankazki i Bessarabski, na Syberyt, tudzież 
na Gubernie, w których się znaydiiią naiątki a- 
rendowne i starościńskie,» zostaw ić głównym miey- 
ścowym władzom wchodzić z osobnemi orzedsts^ 
wieniami o ich rozciągnieoie w miarę dogodności 
na te także obwody i gubernie. Podobne; Zastoso­
wanie się zostawić Główney Zwierzcbnoici zakła­
dów Górniczych pasma Uralsktego с» do zakła­
dów wyżey wspomnionego ródzaiu, m ziemi do 
wiedzy górnicźey należącej: wNowoross;yskich zaś 
guberniach , oprócz prawideł tu postarowionych, 
trzymać się także ukazu i 4 września 1628 roku.

Rządzący Senat około wypełnienia lego nie za­
niecha uczynić należytego rozporządzeń,a.

Przez najwyższe ukazy J. G. M. do Rzą­
dzącego Senatu wydane:

—: D. 17 stycznia, odstaWnemu Rzeczywiste­
mu Radcy Stanu, Nikołaiowi Łuninowi^ przyję­
temu nanowo do służby , rozkazano bydź Człon­
kiem Komitetu stad końskich.

— D. 19 stycz., na przedstawienie J ego  Ce- 
śarskiey W ysokości Cesarzewićza, w nagrodę gor- 
liwey służby mianowani: zośtaiący w kancellaryi 
Wołyńskiego Cywilnego Gubernatora^Radca Dwo­
ru, Maciey Romanowski, Radcą kollegialnym; ai 
Doktorowie medycyny: podolskiego dozoru medy­
cznego akuszer, Karol Fokelmańn, i lekarz powia­
towy drohiczyński Kazimierz Zabiełło.

—• C e s a r z  J egom ość , na przedstawienie J ego 
G b s ą r s k i e y  W ysokości C bsarzE w i o z a , Naymiłości- 
wiey mianować raczył, Dyrektora Szkół Gubernii 
Podolskiej, Sekretarza Kolleg. Kowalewskiego, za 
gorliwą iego służbę, do rangi następnej ze star­
szeństwem od czasu wysłużenia przezeń lat pra­
wem zakreślonych w teraźnieyssey randze.

— W piątek, 17 stycz. ukończyły się tii wybory 
szlacheckie w gubernii sankt-petersburskiey na na­
stępne trzy lata: wybrani zostali: Na Marszałka Gu- 
bernialnego, Dworu J.C.M. Rzeczywisty Kamerher

1

Radca Tayny, Dymitr Bumów \ na Marszałków 
powiatów: s. petersburskiego Rzeczywisty Radc& 
stanu Аіеху Ochłopkow: szlisselburskiego, assesor 
kollegialny Bazyli Biełozierow; carsko-sielskiegd 
Radca koli. Franciszek Bell) iaroburskiego, pól- 
kownik Paweł Szemiot; łużskiego, Rotmistrz gwar- 
dyi Xiążę Jan Kropotkin\ gdowskiego podpółko- 
wnik Paweł Syczewski; nowoładożskiego ieszcze 
niepotwierdzony. Sędzią sumniennym: Kamerher 
Xiążę Michał Alexandrowicz Dohdukow-Kana­
ków. (P. P.)

Moskwa, dnia ig stycznia.
Posłowie tureccy przybyli do tuteyszego miasta, 

171. m.; u rogatek byli przyięci przez jednego z po- 
licmeystrów, a w domu dla nich przeznaczonym 
przez ober-policmeystra i P. A. Bułhakowa. Gu­
bernator Cywilny w towarzystwie kilku urzędni­
ków i Komendanta odwiedził ich potem. Po o- 
biedzie sporządzonym po europejsku, wieczorem 
byli na teatrze. Nazajutrz 58, JHalil-Basza odebrał 
wizytę od kilku Jenerałów i Był na paradzie. O- 
glądał poźniey pałac, salę granowitą i tak nazwaną 
izbę oriiżeyną. Jeździł po,mieście w saniach,a potem 
wchodził na dzwonicę Iwana Wielkiego. Powró­
ciwszy do swego mieszkania Halil-Basza zaprosił 
na obiad Komendanta, Gubernatora Cywilnego i 
Óberpolićmeyśtra. Posłowie tureccy ze swoim or­
szakiem udali się wieczorem z wizytą do Guber­
natora Cywilnego, a po herbacie u P. A. Bułha­
kowa, byli na balu, danym w domu zgromadze­
nia szIaeheckiegoł na którym zabawili do g. i i .  
Wydają się w ogólności bydź zadowoleni ze wszy­
stkiego, co widzą, i wszystkie budbwy znaczni^y- 
śze riwagę ich szcZególniey ściągać zdaią się. Zatnie- 
rzaią opuścić tę stoliĆę 21 U m. dli tułania się w 
dalszą podróż dc Petersburga. (J . d. S. P.)

K r ó l b w s t w o  P o l s k i e .
PParszawa dnia 6 Stycznia.
A r t y k u ł  ń a d e s ł a n y .

Opisanie urzędowe obchodu pogrzebowego 
J\ayi.aśnieyszey А*сУ КЩ&пеу Henryki, Małżon­
ki Arcy Kięcia A usirfi Karola.

Zmarła Xiążna Heńiyka była, iak wiadomo, 
wyznania Helwećkiego; zdarźyłd się kilka razy 
iuź, że Xię*niczki wiary ńiekatólickiey, wszedłszy 
w związki małżeńskie z Arcy-Xiążętami, stały s ę 
członkami Domu Auśtryackiego $ 60 dowodzi to­
lerancją Nayiaśnieyazego Naczelnika tey Familii. 
Pierwsza żona Arcy-Xięcia Palatyna była wyzna­
nia Greckiego nie Unickiego, miała w stołećzoem 
mieście Budzie kaplicę prywatną, gd^ie pd śmier­
ci złożono iey ciałom Druga małżonka tegoż K lę­
cia była wyznania Protestanckiego, rozkazał on 
wystawić dla niey grób osobny. Ta okoliczność 
tem mniey była nadzwyczayną, że według zwy­
czaju, ustanowionego o Familii Ceśarskiey, zdarza 
śię, iż osoby ią składające, mmeraiąc w obcych 
kraiacli, są częstokroć tamże chowane, nie będąc 
przeprowadzone do grobow Familii Gesarskiey,, 
tak, iak to miało mieytfce przy śmierci Arcy Xię- 
żney M aryanny , siostry N. Cesarza teraz panu­
jącego. Z powodu zaś śmierci Atcv-Xięzney H en­
ryki  świeżo wydarzonej teraz w PPiedniu, wyni­
kła konieczna potrzeba przepisania na ten nowy 
wypadek obchodu pogrzebowego. Nie można by­
ło wątpić, że ciało iey złolonem będzie w grobie 
Familii Gesarskiey, tem bardziey, że według na­
szych praw ogólnych względem tolerancyi, Prote­
stanci by waią wszędzie chowani, w tych samych 
grobach, co i Katolicy. Nie pozostawało więc* 
iak tylko urządzić obchód kościelny i oznaczyć 
udział w czasie tey uroczystością tak duchowień­
stwa Katolickiego, iako i Protestanckiego. Nayia- 
śnieyszy Cesarz postanowił w te j  mierze, co na­
stępnie: Ciało nabftlsamowane nie było wystawio­
ne w kaplicy DworskiOy, która iest srarazem pa­
rafią zamkową, lecz w iedney z sal Cesarskiego 
zamku, iako iedynśm mieyscu, gdzie mógł kapłan 
wyznania Reformowanego, bydź przypuszczonym 
do odprawiania nabożeństwa żałobnego. Przy wpr#- 
wadzatiiu ciała do zamku, iako też i przy wypro­
wadzaniu cnego, zachowywano taki sam ceremo-



Ulał dworski, iak dia członków Cesarskiey Fa- 
ińiiłi wiary Katolickiey. Jałmużnik zanikowy, 
jirzyymował sera ciało i towarzyszył mu wraz z 
Śuperinteudentem reformowanego wyznania, i ie- 
|jo asśysteniami, tak priy  wprowadzaniu iako tez 
i  przy wyprowadzaniu ciała. Superintendent, któ­
ry  odbywał ten obchód religijny; i który roz­
począł go mową pogrzebowy rozczulaiącą wszy­
stkich obecnych, sam ieden tylko z pomiędzy du­
chownych był w ubiorze póntyfikalnym. Ducho­
wieństwo Katolickie poprzedza zwykle orszak po­
grzebowy członków familii Cesarskiey, wiary Ka­
tolickiey, począwszy od Kościoła Auguśtyanów, 
aż do Kościoła Kapucynów. Tam przyy.mowane 
bywa ciało, przez osoby dworskie, poczem zwy­
kle nabożeństwo odbywa się w kościele. Po skoń­
czonym tym obrzędzie, ciało zostaie złożone w gro­
bie przez Leib lokai (tak iak to miało mieysce 
świeżo w czasie pogrzebu M aryi Beatrycy'). Cia­
ło iey spuszczone do grobu, przyięte zostało przez 
Wielkiego Marszałka Dworu, klucza zaś grobu, 
oddane Owńrdyanowi Kapucynów, którzy tara 
zgromadzeni byli. Tenże sam obrzęd był ściśle 
zachowanym w czasie pogrzebu Nayieśnieyszey 
Arcy-Xiężney Henryki z tą różnicą, że tu Ducho­
wieństwo Katolickie nie celebrowało; Ponieważ 
obrzęd odbył się był według wyznania Reformo­
wanego, ciało zaniesiono wprost do grobu, gdzie 
się z n d у d o wał Wielki Marszałek i inni urzędni­
cy Dworu, iako też i Kapticyui, podług przyię- 
tego żwyczaiu. Śpiewano też miserere wraz z 
śpiewakami kaplicy Cesarskiey. Ten obrządek ka­
tolicki, który iedynie mógł bydź zachówahym , 
odbył się więc w całey swey rozciągłości. Oko­
liczność, 5e serce i wnętrzności zmariey Arcy-Xię- 
żney nie zostały złażone, pominio przyiętego zwy- 
ćzaiu, pierwsze w Kościele Ańgustyanów, a dru­
gie w Katedrze Sgo Szczepana, nie mogła zadzi­
wiać, iak tylko nieświadomych. Zwyczay ten, 
który również nie był zachowywanym przy po­
grzebie Arcy-Xięzney Beatrycy , (gdyż ta Xię- 
żniczke żądała, aby iey ciało niebyło otwierane) 
pochodzi że starożytnych instytueyy, i należy do 
sposobu, w iakim się odbywaią Ms/.e święte i inhe 
obrządki Kościoła Katolickiego, które nie mogły 
hiieć mieysca w obecnym wypadku, z powodu ró­
żności nauki i wyżnania Reformo vanego. Dzien­
nikarze tylko źłey wiary, i ich przepisywacze w 
błąd wprowadzeni; mogli iedynie przeistoczyć tak 
proste zdarzenie; przy ktorem zachowywany był 
iak nay większy porządek, i okazała się w tak pię­
knem świetle tolerancya domu Cesarskiego. Oni 
ieoni tylko mogli zasadzać na podobnych zdarze­
niach zaskarżenia nieprzyiaźne tyczące się mnie- 
tnaney protestacyi Ńunćyusza Rapiezkiego, Xię- 
ćia Arcy-Biskupa, i Duchowieństwa Katolickie­
go. Nunćyusz Papiezki żadnego nie miał udziału 
w tey okoliczności , albowiem ciało dyplomaty­
czne nie bywa obecne przy podobnych obrząd­
kach, a Duchowieństwo Katolickie za nadto ma 
światła, żeby nie uznało mądrości i słuszności roz­
porządzeń przez N. Cesarza przepisanych, a żaden 
też rozsądny protestant na nic się nie użalał. Ci nie 
wezwani obrońcy Kościoła , którzy tak lii, iako 
i w innych częściach Państwa, dozuaią żnakomi- 
tey opieki, nie był izby ieszcze głośniey utyskiwa­
li na fanatyzm, prozelityzm, przymuszone nawra­
canie po śmierci nawet, gdyby pogrzeb Xiężni. 
czki protestanckiey, odbył się hył według obrząd­
ku Kościoła Katolickiego. Oby to wierne opisa­
nie, wzbudziło w Cudzoziemcach te same oburze­
nie, któremi publiczność Wiedeńska ieśt przeję­
tą przeciw sprawcom zmyślonych opowiadań, u- 
mieszcyonych w niektórych publicznych pismach 
Niemieckich. (Gaz. PPdri)

A m e r y k a .
TVashington} dnia 8 grudnia 182g,

( J o u rn a l  d e  S t .  P e t e r s b o u r g . )
Poselstwo Prezydenta Stanów - Zjednoczonych 

Zhneryki, Pótnocney. •
{Ciąg 4ty.)

Chciałbym też zwrócić waszę uwagę na pra*

wo pensyy, celem rozeiągnienia iego dobrodzieystw 
do wszystkich żołnierzy rewolucyynjch , którzy 
się przyczynili do położenia zasad naszym swobo 
dom, a którzyby w przykrym znaydowali się lo­
sie. Ci weterani z woyny niepodległości, słusz­
no maią prawa do wdzięczności i wspaniałości 
krain. Prawo w tem iest niedostateczne, że się nie 
rozciąga do wśzystkich tych, którzy w ostatniey 
woynie stali się niezdolnymi, do utrzymywania się 
z pracy. Poprawa ta bardzoby mało przyczyni­
ła do summy pensyy, a potrzebuią iey uczucia na­
rodu, iakotez względy źdrowey polityki. Obaczy- 
m y , że rozporządzenie ostatniey adminislracyi; 
sprawiło w liście pensyy znaczny dodatek, który 
się oddalał wyraźnie od prawideł przyiętych. U- 
ważaiąc ten środek za dzieło prawodawcze, za­
wiesiłem iego wypełnianie, iakem się tylko do­
wiedział, że było rozpoczęte. Przed tą epoką, by­
ło podanych, podług nowego rfegulameutu , i 54 
próśb, z których 87 zostały przyięte w d. 27 mar­
ca, dacie odwołania. Ogół pensyy nie był ani u- 
regu!o«any, ani potwierdzony; oprócz tego defi*

ciągłe sllokacye, wedle porządku, którego się 
do owego czaśu trzymał leń departament, prze­
wyższyły obrachunki ostatniego sekretarza pod- 
skarbstwa summą blisko 5o,ooó doli., o którey roz­
kazanie wypłaty uprasza się Kongressu.

Zwracam szczególniey waszę uwagę na tę 
część raportu sekretarza stanu woientiego , która 
się tycz6 funduszów; zostawionych xv depozyTcie dla 
pokolenia indyyskiego Senekaśkiego. Okaże się 
to, że bez pomocy prawodawstwa, władza wyko­
nawcza nie będzie mogła zaradzić trudnościom, 
wynikającym ze zmhieyszenia dywidend tego fun­
duszu, który początkowo dochodził 100,000 doli. 
a który nie da wno „umieszczony został w fundu­
szach publicznych 3 procent.

Kondycya i ostateczne przeznaczenie pokoleń 
indyjskich, wcielonych do niektórych naszych 
Stanów, ѵИеІкіеу wagi stały się przedmiotem. Po­
lityką, dotychczas przewodniczącą rządowi, było 
starać się zaszczepić pomiędzy niemi sztuki cywi- 
lizaóyi, w nadziei odwrócenia ich stopniami od zyA 
cia koczowniczego. Ale temu trybowi postępowa­
nia, towar .szył inny, cale przeciwny powodze­
niu tamtego. Z okazywaniem chęci ucywilizowa­
nia ich, i przywiązania dó iednego mieysca , nie 
traciliśmy przytem żadney okoliczności, ku zaku­
powemu od nich gruntów, a zapędzaniu ich głę- 
biey w pustynią. Tym sposobem, nie tylko utrzy­
mywani byli w swoiem życiu koczowniczym ; ale 
nadto dawaliśmy im powod do uważania nas za 
niesprawiedliwych i na ich lÓs obojętnych; Tak 
więc, jakkolwiek hoynym był rząd w swoich, na 
ten cel, szafunkacb, ciągle atoli zawodził własną 
politykę, a Indyanie w ogólności, odsuwając się co­
raz bardźiey na Zachód, zatrzymali dzikie swe 0- 
byczaie. Wszelako,Cząstka pokoleń południowych; 
która miała częstsze stosunki z białymi i uczyni­
ła nieiakie postępy w sztukach życia cywilizowa­
nego, kusiła, się zaprowadzić rząd; niepodległy, w 
granicach Georgii 1 Alabamy. Ze zaś te Stany,’ 
chcąc bydź samoWładnemi w swym obwodzie, u- 
siłowały rozciągnąć swe prawodawstwo na Indy- 
an, skłoniło to xxięb tych ostatnich, do szukania 
protekcyi u Statiów-Zjednoczonych.

W takich okolicznościach, zachodziło pyta­
nie, czy rząd powszechny ma prawo utrzymywa­
nia tych pokoleń w ich prelenśyach? Ustawa xvy- 
raża „iż zaderi nowy Stan nie ma bydź formowa­
n y m  lub „zaprowadzanym w iurysdykcyi dru<ne- 
„go Stanu” bez zezwolenia prawodawstwa. Jeże­
li rząd powszechny nie może dozwalać zaprowa­
dzania nowego Stanu związkoxvego w granicach 
któregokolwiek i  członkóxv Zjednoczenia, mimo 
woli tego ostatniego; tym więc słiiszniey wzbron- 
no mu iest dopiiszczać za\viązania się rządu ob­
cego i niezależnego. Georgia stała się członkiem 
Związku, który nastąpił %v naszem Zjednoczeniu 
Związkowem , w tytule Stanu oddzielnego ; zaw­
sze ona obstawała za swemi ргахѵаші do pewnych 
granic, które iey były nadane początków o w iey 
ustawie kolonialney, a póżaiey zostały uznane w
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traktacie  pokotu: ciągle f-ięc mioła te g ra n ic e , 
pomimo zmian w urch zaszłych, przt-z przelew,, ną 
k tó ry  chętnie dla Stanów-Zjednoczonych zezwo­
liła w ar tykułach  ceesyi r. 1802. Alabamę przy­
puszczono do Zjednoczenia ua teyze stopie , co i 
Stany pierwiastkowe i z granicami przez kongress 
oznaczonemu Nie masz żadnego warunku konsty- 
tucyynego, konwencyynego lub prawniczego, k tó­
ryby  więcey obostrzał władzę tych Stanów nad 
Indyanami, w ich obrębie osiedlonymi, od władzy» 
iaką maią Stany M ainy i Nowego-Yorku. Czyliż 
mieszkańcy dozwoliliby pokoleniu Penobskotów , 
zaprowadzenia w tch  Stanie rządu niepodległego? 
A. gdyby tego nie dozwalali, czyliżby rząd pow ­
szechny nie był winien pomagać im w ich sprze- 
c iw iaoiusię  okoliczności tego rodzaiu? Czyliżby lud 
nowo-iorkski dozwolił szczątkom sześciu pokoleń 
indyyskich, mieszkaiącym w iego terry toryum , o- 
głosić się narodem niepodległym, pod opieką Sta- 
DÓw-Zjednoczonych? Moglizby Indyanie założyć 
rzeczpospolitą odrębną w kaźdem ich siedlisku 0- 
hiotyckiem? a gdyby i mieli ten zamiar, byłożby 
obowiązkiem tego rządu, wspierać ich w tem przed­
sięwzięciu? Uchybiwszy zasadzie, którą zawiera 
widoczna odpowiedź na te kwestye, rząd powsze­
chny całkiem zmienia cel, 1 zaczyna mieć obowią­
zek przyczyniania się do zniszczenia Stanów, dla 
k tó rych  opieki był zaprowadzony.

(.D alszy ciąg nastąpi.)

A n u l  1 a.
L o n d yn , dnia 22 stycznia.

(g Uazety Warszawskiey).
Onegdaysza gazeta Sun  pisze : ,,Z nieiaką

pewnością donieść możemy , iż wczora postano­
wiono, ze X ią ię  Leopold  uda się do Grecyi i b ę ­
dzie Królem  tego krain.*7 Gazeta za $ M o rn in g  
Journal) wydana także onegday, twierdzi, iż X ią- 
zę W elling ton  chce rozstrzyguienie tey, okolicz­
ności dopóty wstrzymać, dopóki nie będzie miał 
sposobności poznania dokładuiey myśli Parlam en­
tu  i narodu w tey mierze.

W  Irlandyi takie dotąd zdarzaią się zdrozno- 
ś c i , iakich tylko można się było spodziewać w 
k ra iu  nadzwyczaynie ludnym i zubożałym, k tó ­
rego mieszkańcy są burzliwego umysłu i złego 
wychowania; icdnakze systematycznaść, która na­
rodow i temu nadawała postać tak groźną, iuż po 
większey części znikła. Orauźyści wprawdzie 0- 
kazuią leszcze niekiedy $hdy dawney zawiści , i 
usiłują czasem pobudzać Katolików do popełnia­
nia bezpiawiów , którzy oparci na własney sile 
zachowuią się spokoynie, lub kłócą się tylko mię­
dzy sobą, a nie z protestantami.

— D nia  24 —
(g Korrespondecta Warszawskiego).

W czora  miał X ią lę  W ellington dwugodzin­
ne posłuchanie u Króla JM ci.

Dziennik S ta n d a rd  donosi, że S ir John 
Malcolm powrace z Indyy W schodnich do An­
glii, w celu bronienia na Parlamencie sprawy kom­
panii wschodnio-indyyskiey.

— Dziennik Globe z wielkim donosi żalem 
o chorobie K ró la  JM ci. D. 19 o godzinie 4 z 
rana posłano umyślnego posłańca po lekarza p rz y ­
bocznego P. Halford , który  przybywszy, zastał 
K ró la  JM ci bardzo słabym , lecz teraz po u- 
życiu przepisanych ś ro d k ó w , cokolwiek się ma 
lepiey; słabość ta ma bydź skptkiem małego za­
ziębienia się.

D. 21 Posłowie Rossyyski i F rancuzki p ra ­
cowali bardzo długo z H r .  Aberdeert, k tóry  po­
tem miał długą naradę z Xią/ęciem  Esterhazy.

— Pan Rotszyld powrócił iuż z Paryża.
— Liczba bankructw  w A nglii  wynosiła r .  

-g. 1600.

F r a n c y  a .
P a r y ż  dn ia  2-1 s tyczn ia .

(e Gax-ity W«Fó*aw*4 iey ,)
Dziś w roczn icę śmierci L u d w ika  A  P I  by ł  

K ró l J n ć  na ort)czysiey żafobney mszy ś. w k a ­
plicy zunkowey. Odprawiał' ią Biskup z Ab ra s , 
a pierwszy Jałmtiżnik K rólew ski,  Opat R o u a u ft- 
de G a m a ch e , przeczytał testament nieboszczyka 
Królu. Takież nabożeństwo odpiawiło się w St. 
D enis. Znsydowali się n i nieo>: Xiążę D elfin , X ią-  
żę Orleanu  ze swoią małżonką, siostrą i uaystar- 
szym synem; byli oraz posłowie zagraniczni? m a r ­
szałkowie, obecni w P a r y ż u  Parowie i Deputo­
wani , Jenerałowie, Deputacye sądu Kassacyy nfe- 
go ,Trybunałów  pierwszey i drugiey instancyii t. d.

W czora przybył Xiąźe Brunświcki do tutey- 
szey stolicy.

Tuteyszy M onitor  umieścił postanowienie 
Królewskie, wydane dnia 17 b. m.‘względem roz­
kładu na różne depart.un^nta 60,000 ludzi, mają­
cych się zaciągać do woyska z roku 1829. Ńay wię­
cey (1828 ludzi) dostawi departament du J\ord , 
a naymaiey (2Ś8 ludzi) Departament W y Ł szy c h - 
slipów .

Słychać, iż Xiążę M o rlem a rt przybędzie tu  
w przyszłym miesiącu z P etersburga .

Dnia i 5 b. m. w ybuchnął w porcie Tulonu  
ogień na okręcie liniowym Scep tre , Sociodziaio- 
wym przez nieostrożność ludzi; pożar tak się na­
gle rozpostarł, iż mirno naywiększych usiłowań w 
gaszeniu, okrę t spłonął zupełnie.

S łychać ,  iż każdy pułk  gwardyi ma bydź 
zmnieyszony iednym batalionem.

T U R С Y A*.
Stam buł, dn ia  24 grudn ia .

(z G a z e ty  Warszawskiey).
W  wydziale praw zagranicznych (pisze Nie­

miecka Pow szechna G azeta) panuie wielka czyn­
ność, i M inistrowie tureccy codzień się naradza- 
ią względem Grecyi. Nie rozstrzygniono w -Lon- 
dyytie, czyli uznanie Grecyi ma bezpośrzednio po­
chodzić od Mocarstw, a Porta  tylko na to zezwo­
lić , iak iuż uczyniła przez trak ta t  A dryanopol- 
sk i j  lub te ż ,  czyli Sułtan ma wyrzec oswobodze­
nie G recyi,  a M ocarstwa maią na to zezwolić? O- 
swobodzenie Grecyi przez poprzedniczy akt do­
tychczasowego iey M onarchy, zdaie się stosowniey- 
szem. Odbywaią się uk łady  w tey mierze z P o r-  
tą. Posyłanie listów urzędow ych ze S m y rn y  do 
wysp dońskich i nawzajem iest bardzo częste; mó­
wią o śladach spisku, które miano odkryć  na wspo- 
mnionych wyspach ; pogłoska ta iednak ma nie­
wiele podobieństwa do praw dy, kiedy leszcze nie 
słychać o uwięzieniu winnych. E skadra turecka, 
k tó ra  przybyła  z A le x a n d ry i,  stoi leszcze na kot­
wicy przy Dardanellacb, i dla przeciwnych w ia­
tró w  nie może tu zawinąć; D efterdar iednak ka­
zał lą iem  sprowadzić przywiezione przez nią pie­
niądze do skarbu kraiowego. W ie lk i  W ezyr,  k tó­
ry  z H usseinem  Baszą przybył do A d rya n c p o la , 
iest niezwłocznie spodziewany w tuteyszey stoli­
cy. W ed łu g  nowego planu, s ld rya n o p o l  ma bydź 
twierdzą pierwszego rzędu; ostatnia Ьохѵіет kam­
pania okazała ważność tego mieysca. Załoga ta­
meczna, wynosząca teraz 20,000 ludzi, ma bydź po­
większoną. Z główney kwatery  Rossyyskiey, znay- 
duiącey się w B u rg a s  , przybywaią często ofice­
row ie za urlopem, do S tam bu łu . Syn Ju ssu fa } Ba- 
szy /P a r n y ,  p rzyby ł  tu  z Odessy i miał posłu­
chanie u W . Sułtana, dla wyjednania oycu swemu 
przebaczenia i pozwolenia pow rotu  do domu. Cho­
ciaż Sułtan przyjął łaskawie syna, nie p rzychy li ł  
się iednak do przebaczenia oycu.

PozwoUmę drukować, Źpolecenia JW . Litewskiego fPójennego Gubernatora.
Jntb zey Sucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler,

w D rukarni Rędakeyi.


